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nowił, że uwolnieni poddani jak o  w ol­
ni obyw atele zaohowaó m ają praw a, 
k tóre im  jak o  poddanym  p rzy s łu g iw a­
ły, a natom iast wolni są od w szeikioh 
obow iązków  w zględem  pana. W ten  
sposób ohłop stal się wlaśoioielem g ra n ­
tu, k tó ry  dotyohoaas używ ał za sp e ł­
nianie pewnyoh pow inności; chłopi, 
k tó rzy  m ieli prawo wyoinaó drzew o 
w lesie, zaohow ali to  praw o, n ie ma- 
jąo  nio za n ie  świadozyó właśoioielo- 
wi. I stało się, że nasta ł ohaos w sto ­
sunku ohłopów do panów, gdyż praw a 
nowyoh wolnyoh obyw ateli n ie  by ły  
jasn o  określone. Panow ie nie choieli 
zgodzić się na  często bardzo daleko 
idąoe pretensye ohłopów i przyohodziło 
do nieporozum ień, w któryoh ohłop 
swoją osobistość jak o  wolnego obyw a­
tela objaw iał podpalaniem  stodół i la ­
sów pańskioh lub napadam i na  dwór.

„K onflikty te  przyczyniały się je ­
szcze do zaostrzenia pożądania w łasno- 
śoi u ohłopów. N apełniała ioh ooraz to  
rosnąoa i potężniejąoa nam iętność do 
ziem i i przyohodziło do coraz ostrzej- 
szyoh w alk przeoiw panom. I  gdy  w 
oałej E uropie zaohodniej w ielka w ła­
sność poohłania małą, w K rólestw ie 
Polskiem  wielka własność zostaje roz­
b ijaną na oząstki, k tóre przypadają 
ohlopom, rzuoająoym się n a  n ie chci­
wie.

„W ojnę o g ru n t prow adzą chłopi 
przeoiw  panom  na każdy m ożliwy spo­
sób. Każdej w iosny próbuje ohłop zao­
rać dla siebie z g ru n tu  dworskiego 
choćby skibę pola; odpędzony w dzień, 
powraca z p ługiem  w nooy: odpędzony 
jednej wiosny, powraoa na d ru g ą  i oier- 
pliw ie ozeka sposobnośoi ukradnięoia 
najm niejszego kaw ałeczka ziemi. A gdy  
raz  już  ukradnie, odebrać sobie nie da. 
Chłop przekonany je s t naw et, iż mm 
prawo do g run tów  dworskioh, ponie­
waż na tych grun tach  niegdyś p ra ­
cował.

„Cierpliwość i w ytrw ałość chłopa 
w waloe przeoiw  panu jes t nadzwyoząj 
w ielka. Jeżeli nie uda mu się kaw ałka 
ziemi ukraść lub w ydrzeć, próbuje ku ­
pić. A  tymozasem szlachta polska ubo­
żeje. Je j daw ne bogactw a znikły , do­
chód z ziem i z w ielu powodów spadł 
do m inim um , a z drugiej strony po­
nosi po r. 1863 szlaohta polska o lbrzy­
mie ciężary. Nie starozyło środków na 
prowadzenie kosztownego życia po 
dw orach szlaoheokieh, jak  w daw nych 
dobryoh ozasaoh. N iektórzy z w łaści­
cieli, k tó rzy  przezorniejsi byli, ja k  in ­
ni, oddali się pracy n a  polu rolniczego 
przem ysłu. W ielu jednak  było n ieba­
cznych, k tórzy nie m yśląo o przysało- 
śoi prowadzili lekkie żyoie i zadłużyli 
swe dobra po nad wszelkie granioe.

„I w takiej ohwili przychodzą da­
wni poddani, aby ułowić ooś dla siebie 
z rozbij ająoego się okrętu. Dobra ziem ­
skie w K rólestw ie Polskiem  są najczę­
ściej bardzo rozległe i przew yższają si­
ły  ekonomiozne chłopa. A by tę  tru d ­
ność pokonać chw ytają się system u je ­
dynie na oałym świeoie przez niob. 
p rak tykow anego: łączą s ię , kupują 
wspólnie dobra, a potem  rozdzielają 
m iędzy siebie w stosunku wpłaoonyoh 
kwot. W  każdym  razie pozostaje za­
gadką, w jak i sposób ohłopi przyjść 
m ogą do pieniędzy, chociaż w zględnie 
małyoh, na zakupno dóbr. Z iem ia w 
K rólestw ie Polskiem  nie jest zby t u ro ­
dzajną, produkta gospodarcze m ają m a­
łą  wartość, chłopi m ają m ało ziem i, a 
liczną rodzinę, a nadto sind den Dic- 
bereien i,er russischen Staatsbeamłen

C za s  odnowić przedpłatę
na Gazetę N arodow ą .
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miesięcznie 1 zł. 60 ct. 2 zł.
kwartalnie 4 „ 50 „ C „
półrocznie 9 „ — „ 12 „

W  fejletonie Gaz. N ar. roz­
poczniemy z d. 1. października druk 
nowej powieści p. Zofii K ow ersklej 
p. n. „ K A P R Y S Y *  Nowi prenu- 
meratorowie otrzymują nadto na żą ­
danie początek drukującej się powie­
ści „Tak było“.

Dla prenumeratorów G a z .  N a r .  
odstępujemy dwutygodnik illustrowany 
dla kobiet „NOWE MODY" po cenie 
wyjątkowo zniżonej, a to za 1 z ł .  20 ct. 
kwartalnie lub 40 e t. miesięcznie. Nie­
mniej wszyscy nasi prenumeratorowie 
mogą otrzymywać poniżej połowy ceny, 
bo za 3 5  ct. miesięcznie, a 1  zł. kw ar­
talnie tygodnik satyryczno-humorystyczny 
„S»cxutek“.

Prenumeratorowie miejscowi 
Gaz. N ar. mają nadto prawo 
zu p e łn ie  bezp łatnego  ko rzy ­
stan ia  z w ypożyczalni książek  
H. Altenberga (dawniej P. H. 
Richtera).

Książki jej były w największym po­
rządku. Od wczorajszego ranka, nosiła 
niebieskie zeszyciki ze sobą, tylko nie 
mogła się odważyć, nie żądającemu od­
dać je w ręce.

Siedząc blisko naprzeciw niego, z pa- 
łającemi policzkami przedstawiała mu te­
raz swe bohaterskie czyny.

Najpierw długo objaśniała go o cho­
wie i karmieniu drobiu, z czego spo­
dziewać się możua zysku, a na czem 
stracić, potem przeszła na gospodarstwo 
ogrodowe.

Jaśniejąca zapałem, z rozwianymi 
włosami i drzącemi rękami siedziała ob­
jaśniając pozycye jedna za drugą. Naj­
chętniej byłaby swe rezultaty spraw ­
dzała cyframi, ale to było nad jej siły, 
mogła przerzucać kartki, ile jej się podo­
bało, szeregi cyfr rozpływały się w sza­
lone jakieś bohomazy. Mówić, to jeszcze 
jako tako.

Ale wśród opowiadania zauważyła, 
z jaką pytającą, zdumioną powagą oko 
jego spoczywało Da niej. Nagłe uczucie 
szczęścia zesznurowało jej prawie gar­
dło, ale przemogła się i z większym je ­
szcze zapałem, coraz bardziej oddana do­
brej sprawie, objaśniała dalej.

Bo teraz dopiero nadchodziła rzecz 
główna, gospodarstwo mleczne. Tu wpra­
wdzie nie mogła wszystkiego sama do­
glądać, bo te wielkie sprawy należały do 
zarządu wuja, ale ona ukrywszy się za 
Schumanem, tak długo go obrabiała, do­
póki nie stało się po jej woli. Ekspery­
ment wywożenia śmietanki we daszkach

tyni... tak i on powinien był stawić 
przed sąd odszczepieńców, a tych, któ­
rzy przy nim wiernie s ta l i , z honorami 
przybrać do swego boku.

A teraz, kiedy jej marzenia się urze­
czywistniły, wszystko poszło zupełnie 
zwykłym trybem. On gromił, urzędnicy 
pełzali przed nim jak obite psy, a ją  
nawet nie pytano o radę.

Nawet wydalenie znienawidzonego 
wuja, o którym wiedziała, że zasłużył 
na cięgi, miało pozory najwyższej swo­
body.

Rano drugiego dnia ukazał się on po 
śniadaniu w wysokim, świeżo wypranym 
kołnierzyku, w żółtej pikowej kamizelce, 
na której wyzywająco lśnił piękny ła ń ­
cuszek z kłów dzika i oświadczył, że 
pragaie pożegnać panie, ponieważ za­
kres jego działania wymaga szerszego 
pola. Na Slązkn, gdzie posiadał dawniej 
znaczne dobra własne, mają być olbrzy­
mie obszary, najzupełniej zaniedbane, 
ponieważ braknie tam zarządzcy zrę­
cznego i obeznanego z najnowszemi wy­
nalazkami w gospodarstwie.

Mówił to wszystko z wielką pewno*- 
ścią siebie, gładząc patryarchalnie pię­
knie wijącą się rudo-zieloną brodę, ale 
od czasu do czasu strzelał niespokojnie 
oczkami do drzwi, jak  gdyby się obawiał, 
ażeby wchodzący Gustaw nie zniweczył 
jego świetnego odwrotu.

Babka była na tyle dobroduszną, że 
wszystkich przechwałek starego nicponia, 
słuchała spokojnie, E lla uroczyście wy­
szywała na kanwie, a Helenka nic inne-

T A K  B Y Ł O
Pow ieść

H. Suderm anna.
CZĘŚĆ PIERW SZA. 

(C iąg dalszy.)

Po wszystkiem, co zaszło w sercu He­
lenki, pozostało głuche uczucie zawodu. 
Zdawało się jej prawie, iż wszystkie swe 
starania rzuci pod nogi niegodnemu. 
Przez cały czas jego nieobecności żył on 
w niej jako wyższego umysłu grzesznik, 
jedna z owych posępnych, melancholij­
nie grzesznych dusz bohaterskich, które 
wyzwolić z piekła jest zawsze rozkoszą 
dla prawdziwej kobiety, a gdy go żywe­
go przed sobą zobaczyła, był to sobie 
śmiejący się rubacha, o silnych ramio­
nach i karku nieugiętym, a sposób jego 
wyrażania się można było nazwać zwy­
czajnym , chociaż.... niestety 1... zawsze 
trafiał do przekonania

Także i sposób, w jaki objął rządy, 
zupełnie się różnił od tego, jak go sobie 
wyobrażała.

Jak niegdyś rozgniewany Zbawiciel 
wypędził nahajką przekupniów ze świą-
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ausgesetzt. A  mimo to um ieją zaoszczę­
dzić meco grosza! Czem się żyw ią? 
Z ozego ży ją? Oto żyją tylko m yślą 
nabycia kaw ałka ziem i; w tym  kie­
runku koncentrują w szystkie siły du- 
oha i w o li; owi najb iedniejsi na świę­
cie chłopi, znajdują środki na kupno 
dóbr. Przez wiele la t prowadzą żyoie 
pełne zaparcia i wyrzeczeń się wszy­
stkiego, aby tylko kupić kawałeczek 
ziemi, co im znow u umożliwi dalsze 
rozszerzenie swej własności i tak  w nie- 
skońozonośó.

„Mamy tu  do czynienia z ekonom i­
cznym m istycyzm em , z nam iętnością 
do posiadania ziemi, k tórej chłop pol­
ski wszystko poświęca, ja k  asceta, k tó ­
ry  w yrzeka się w szystkich roskoszy 
z ie m i, aby osiągnąć niebo. To, co 
chłop polski osiąga, jest bardzo mało, 
cle siła woli, której używ a dla dopię­
cia swego, jes t tak  w ielką, źe może 
być uważaną za try u m f ludzkiej woli.

„Temu ruchowi chłopów przeoiw  
szlachcie przypatru je  się rząd  rosyjski 
z całem zadowoleniem i popiera go, 
gdyż dwory szlacheckie zawszę były 
ogniskiem ducha narodowego i stąd  
czły wszystkie m yśli podniecające n a ­
ród do w szelkich opozycyj przeciw  na- 
jezdnikom “.

O ile prof. F erre ro  dobrze soharak 
teryzował naszych chłopów i o ile t r a ­
fnie pojmuje nasze stosunki, czytelnik 
!atwo rozpozna; podaliśm y jego  a r ty ­
kuł, aby zapoznać naszą publiczność, 
ja k  o nas obcy piszą.

Ruch wyborczy.
Krakowski Czas, om aw iając w ynik 

wyboru do sejm u z k u ry i gm in w iej­
skich, czyni m iędzy innem i następują­
cą słuszną uw agę: „Zdaje nam  się, że 
ż y c i e  p u b l i c z n e  s t a j e  s i ę  w 
n a s z y m  k r a j u  n i e c o  c z c z e m ,  
a  o polepszeniu, o przekształceniu in- 
stytucyi za mało się myśli. N ie dniej, 
jak podczas akoyi w yborczej, zadawal- 
niamy się zużytem i form ułkam i, kom u­
nałami, gdy n ie popisujem y się frazę 
sami. Dobro kraju , ośw iata, dobrobyt, 
postęp, patryo tyzm , oto słowa, słowa i 
słowa, k tó re słyszeć się d a ją ; lecz na 
czem dobro kraju , dobrobyt, postęp po­
legać ma, jak ą  m a być oświata i w 
ozem widzieć należy patryotyzm , w 
nadchodzącym peryodzie sejmowym, o 
tern g łucha cisza. M yśli jak iejś, myśli 
ożywczej, dążenia w yraźnego potrzeba 
koniecznie, a w tedy cały  organizm  na­
bierze czerstwości i siły, będzia mógł 
Stawić czoło chorobliwym  dążeniom, 
w ywrotow ym  praktykom  i może naw et 
głos takiej m yśli przem ówi do przeko­
nania ludu w iejskiego i zażegna na 
przyszłość choćby nieliczne, ale zawsze 
niepociesznie ob.aw y i zboczenia naw et 
przy wy bora h. S trzeżm y się panow a­
nia komunału , bo za niem  przyszłaby 
bezmyślność i w siąknęłaby we w szelkie 
stosunki.

„Niech dokonane onegdaj w  gm i­
nach wiejskich wybory, pomimo iż nie 
naruszą ogólnego sejmowego status quo, 
nie pozostaną a la  nas sam ych, dl -, spo 
łeczeństwa bez nostępstw . Chcąc u trzy ­
mać nadal to, co nam  w znacznej m ie­
rze jeszcze przyniosły, a um knąć szkód, 
k tóre tu  i owdzie w yrządziły, należy 
w samym sobie szukać zabezpieczenia 
i rękojmi. W  żyw szem  zajęciu się sp ra­
wą publiczną, w pracy myśli, w pomy­
słowości, przedew szystkiem  w czynach, 
w działaniu i w oddziaływaniu, rów nie 
w ytrw ałem  ja k  stanow czem , przeciw 
temu, oo chorobliw e, szkodliwe, z g u ­
bne, skądkolw iek pochodzi i to zaraz 
gdy  się okazuje. Powiedzm y sobie, że 
aby inni, a m ianowicie, aby wiedzieli 
włościanie, ozego chcą, trzeba przede- 
wszystkiem, aby w ykształcone warstwy, 
zwłaszcza zachow aw cze, postępowały 
w szozegółaoh i w całości stosownie 
do tego, czego chcą i do czego zm ie­
rzają.*

O trzym ujem y następujące pismo z 
prośbą o zam ieszczenie: M amy za ­
szczyt zaprosić szanow nych panów 
wyborców w iększej własności byłego 
obwodu k o ł o m y j s k i e g o  na przed­
wyborcze zgromadzenie, któro odbędzie 
się dnia 1. października 1895 w Koło 
m yi w sali R ady powiatowej o godzi 
nie 5. po południu.

Ludomir Cieński. Stefan Moysa.
Roman Puzyna.

O Rosyi, o pieniądeaoh od rządu rosy j­
skiego nie m a mowy w okólniku. Tak 
więc, ja k  ogólna opinia publiczna m ia­
ła  i ma to przekonanie, iż pieniądze 
na agitaoyę czerpano ze źródeł socya- 
lis ycznych, tak  tak ie  niew ątpliw ie ka. 
biskup tarnowski dał tem u przekonaniu 
wyraz w swoim okóln iku14.

Z T ł u m a c z a  piszą n am : Choć już 
post festum  t. j. po wyborach, nie za­
wadzi w krótkich słowach opisać, jak 
się to stało, że kandydat narodowy p. 
Włodzimierz Gniewosz upadł, a prze­
szedł metropolitalny, czy raczej guber- 
nialny Rusin, radet Zajączkowski. Otóż 
kandydaturę p. Gniewosza postawił na 
pierwszem zebraniu przedwyborczym w 
Tłumaczu p. Szczepański i jednogłośnie 
ją przyjęto. P. Gniewosz atoli oświad­
czył, iż nie tylko przeciw ks. Sawie 
kandydować nie zamierza, ale i owszem 
ks. Sawę uważa za najodpowiedniejszego 
na posła z okręgu tłumackiego. Na na- 
stępnem zgromadzeniu ks. Sawa oświad­
czył jednak jak najmocniej, iż ani nie 
kandyduje, ani m andatu nie przyjmie, a 
natom iast kandydaturę p. Włodzimierza 
Gniewosza zaleca. Wyborcy zalecenie to 
przyjęli bardzo przychylnie i dopiero na 
trzeciem zgromadzeniu, gdzie byli już 
sami wyborcy i to tak Polacy jak i Ru- 
sini, na usilne prośby tychże, zdecydo­
wał się p. Gniewosz kandydować. O mo­
żliwości wyboru p. Zajączkowskiego nie 
było i mowy, wszyscy uważali wybór p. 
Gniewosza jako zapewniony i wątpiono 
nawet, aby p. Zajączkowski na seryo, 
jako kontrkandydat stawał. Dopiero na 
kilka dni przed wyborem zmieniła się 
sytuacya — w starostwie. Poczęto stam­
tąd na gw ałt działać, aby Rusin został 
wybrany, w dzień zaś samego wyboru 
sekretarz starostwa w asysteucyi żan­
darma stali przy wejściu do starostwa, 
nakazując głosowanie na p. Zajączkow­
skiego. "Na schodach, w przepokoju i w 
sali urzędnicy w mundurach głosowanie 
na p. Zajączkowskiego zalecali, a nawet 
inspektor szkolny trudnij się dnia tego 
agitacyą, która przybrała szalone rozjma- 
ry. Ogodzinie 10, gdy w owej porze 
okazało się, że p. Włodzimierz Gniewosz 
ma o 11 głosów w i ę c e j  niż ruski kan­
dydat rządowy, wówczas ząpomniano o 
przepisach wyborczych, o pozorach j 
rzucono się z całą energią ku przeforso­
waniu p. Zajączkowskiego. Prazes komi­
s j i  wyborczej kilka razy protestował 
przeciw temu postępowaniu, ale nadare­
mnie i ostatecznie p. Zajączkowski zo­
stał wybrany większością 9 głosowi 

Najzabawniejszą atoli rzeczą było, 
gdy po ogłoszeniu wynika wyboru 
chcieli wyborcy ujrzeć nowego ^8wego“ 
posła. Ofiarowywano nie konia z rzędem

wieczorem  w sali ratuszow ej zgrom a 
dzenie wyboroów , zw ołane p rzez  komi 
te t  „niezaw isłych".

Komitet obywatelski i komitet mie 
szczański we Lwowie wydały wspólną 
odezwę do mieszkańców, zalecając wybór 
dotychczasowych posłów pp. Smolki, 
M ichalskiego, Rr manowicza i Gold- 
manna.

KRONIKA.
Lwów dnia 28 września.

Pożegnanie ks. marszałka w Wy­
dziale krajowym. Na wozorąjsiej radzie 
Wydziału kraj. pożegnał się marszałek kraj 
ks. Eustachy Sanguszko z członkami Wy­
działu podnosząc, że opuszcza dotychczasowe 
swe stanowieko. Książę podziękował zebra­
nym członkom Rady za życzliwą pomoc, ja­
kiej mu podozas całego urzędowania uży 
ozali. Członkowie Wydziału z serdecznośoią 
pożegnali ustępującego ks. marszałka.

Dziś przed południem pożegnali księcia 
marszałka urzędnicy Wydziału kraj. 0 godz. 
11 zgromadzili się wszyscy w wielkiej sali 
radnej w gmachu sejmowym, a gdy książę 
przybył, przemówił w imieniu urzędników 
radca Wydziału kraj. dr. Józef Ekielski w 
następujących słowach: „Zgromadziliśmy się 
tutaj wazysoy z wyjątkiem chorych lub nie 
obeenych we Lwowie kolegów, by Waszej 
Książęoej Mośoi, zanim nas opuści, złożyć 
uszanowanie i — kiedy niestety już inaszej 
byó nie może — pożegnać się. W chwili 
pożegnania stąje nam tern żywiej na myśli 
cały ozas z przeszłości, jaki spędziliśmy w 
służbie krajowej pod naczelnem zwierzchni­
ctwem Waszej Książęoej Mośoi

„Pamiętamy i pamiętać będziemy zawsze 
Księciu Marszałkowi, jak obejmując pięć lat 
temu właśnie ster yrładzy nad nami, wska­
załeś nam zaszczytny cel prący, mówiąc, iż 
działalność nasza, jeżeli dążyć będzie do 
osiągnięcia coraz lepszych rezultatów, będzie 
tem samem dowodem miłości kraju. Za 
ohęta taka, zwłaszoza zachęta z ust Waszej 
Książęcej Mości, to nie mała pociecha i o 
tnoba dla ludzi pracy, a poczucie, że i nam 
cjboćjby jnaja cząstka w zabiegach koło do­
bra krają przyparć może, uczyaiło nam na 
sze obowiązki miłyflń 1 łatwiejszymi, bo 
podniosło nas w oczach własnycji i w oczach 
judzi.

„Gdj -wspomnimy nadto, źe w zarządzę 
piąch nas obchodzących, w stosunkach z na­
mi, jak z resztą w całem sweip życiu, kie­
rowałeś się Wasza Książęca Mość z.awsze 
najwyższą sprawiedliwością, bezstronnością 
i zrozumieniem niiłatwych warunków na­
szej egzystencji, gdy, jednem słowem, za­
znaliśmy ze strony Waszej Książęcej MoSci 
iyjko samego dobra, żegnamy Waszą Ksią-

ale korzec kartofli za odszukanie p. po- żęcą i prosimy, by przy rozstaniu
sła. Nadaremnie atoli, p. poseł gdzjeśjprzyjął na fałsze żyoie,^ na dalszą drogę 
się ukrył. Natom iast p. Gniewosza było 
można widzieć otoczonego włościanami, 
którzy zrobili jemu i ks. Sawie wspa­
niałą owację. Ńie mogli tylko zrozumieć 
dla czego starostwo tak energicznie 
zwalczało kandydaturę p. Gniewosza, 
skoro on ani socjalista, ani radykał, aie 
c. k. szambelan, e. k> rotmistrz, poseł 
do Rady państwa, właściciel dóbr i t. d.
Pogłosce, że namiestnictwo dało tego 
rodzaju ukaz starostwu, nikt nie wierzył, 
bo nawet wiceprezes Rady powiatowej 
ks. Tychowicz z Bortnik nie za Rusinem, 
ale za p. Gniewoszem głosował.

Z Tarnopola p iszą dn ia 27 b m .: 
W sali tu tejszej rady  pow iatow ej, sk ła ­
dali wczoraj spraw ozdanie z  d o ty ch ­
czasowej czynności w Sejm ie, posło­
wie z k u ry i w iększych posiadłości 
T arnopol-Z baraż-Skałat pp. Leon P i- 
niński, J an  Vivieu i E ustachy  Z agór­
ski. L icznie zgrom adzeni w yborcy u- 
dzielili aw ym  posłom jednogłośn ie vo- 
tum  zaufania i postanow ili popierać iojł 
dalszą kandydatu rą .

O głaszając pierwsi list pastersk i ks. 
biskupa Ł o b o s a  w spraw ie agitaoyj 
radykalnych, uczyniliśm y uw agę, że 
gdyby chciano brać w dosłownem 
brzm ieniu ostatni ustęp listu  tego, b y ł­
by on za ostry  i zanadto jaskraw e św ia­
tło rzuoał na okoliczności, zkąd ta  agi- 
tacya zasoby swoje finansowe czerpie. 
Obecnie Czas zamieszcza rodzaj kom u­
nikatu , z którego słuszność naszej uw a­
g i wynika. Czytamy tam  m ianow icie: 
Hzecz jasna, że skoro szaloną agitacyę 
wszczęto^ w kraju, skoro rozrzucano 
f c ° V , tysiące P l a t ó w  i odezw, 

« w l g a u V W^drowaU P° wszyst- 
lurife “  ^ krai n> wówczas wzbu- 

naturalne Pytanie, skąd biorą
t e  m e b T  «“ * tC W8Ey3tko> uwłaszcza “ e by»° .tajem nicą, i i  agitatorow ie 
osobiście m e są ludźmi Ł n o ż n im i  
m ogącym i rzucać bez rachunku pie^ 
m ądze na  w szystkie strony. I  wówczas 
także powstało ogólne p r ^ a T z o S ,  
iż pieniądze płyną z tych  kół, którym  
n a  w ichrzeniu, ją trzen ia  i burzenia naj­
więcej zależy, a więc z kół sooyalisty- 
oznych, przykładających chętnie ręką 
i nie cofających się przed ofiarnością, 
g dy  chodzi o w yw oływ anie jakiegokol­
w iek rozstroju, dającego początek roz­
kładowi i w yw rotow i społecznemu. 
W  okólniku swoim  ks biskup w yraźnie 
o strzega przed radykalistam i, pragną- 
oymi „w yw rócić nasz ustrój społeczny".

O trzym ujem y następujące pism o z 
centr. kom itetu w yborczego:

Z powedn podanej w dziennikach 
wiadomości o postawieniu k an d y d a tu ry  
p. Ludw ika Słotw ińskiego na posła do 
sejm u z m iasta  Sam bora, cen tra lny  
kom itet przedw yborczy konstatuje, że 
od m iejskiego kom itetu przedw ybor­
czego żadne pismo w spraw ie tej k an ­
d ydatu ry  nie nadeszło.

K om itet centralny otrzym ał z m ia­
sta  Sam bora tylko pro test, licznym i 
opatrzony  podpisam i, w ystępujący prze­
ciw kandydaturze p. Słotw ińskiego.

W tym  stanie rzeszy  kom itet cen­
tra lny  me mógł powziąć żadnej uchw a­
ły  co d kandy d a tu ry  z  m iasta Sam ­
bora.

We Lw ow ie d. 27. w rześnia.
P rezes kom itetu  centr.
Wojciech Dzii duszycki.

Za sok icta iza  
Tadeusz Skałkowski.

C ntralny  kom itet przedw yborczy na 
podstaw ie spraw ozdań miejscowych ko 
m itetów  przy ją ł na  dzisiejszem posie­
dzenia do wiadomości następujące kan­
dydatury  :

z m iasta  Drohobycza p. Leonarda 
W iśniewskiego,

z m iasta P rzem yśla p. dr. A leksan­
dra Dworskiego,

z m iasta Tarnopola p. dr. Tadeusza 
Niem entowskiego.

Z centralnego kom itetu przedw ybor­
czego.

Lwów dnia 26. w rześnia 1895.
Wojciech Dzieduszycki prezes. 

Za sekretarza Tadeusz Skałkowski.

W czoraj odbyło się posiedzenie ko- 
etu  mieszczańskiego m iasta Lwowa 

p przewodnictwem  p. Niemczynow-

• cy* wyborczą i uohwalono ie-
^ fe lsk  m iP° WaÓ * kom»tetem oby­w atelskim  oelem przeprowadzenia do-

nownego w yboru dotychczasow ych Eo- 

Dziś zaś odbędzie się o godzinie 6

życzenia wszelkiego powadzenia dla siebie 
swego łogop, swych nadziel, swych tamy 
słów i Oftłst djtmjaJeości, — 'prosimy, i j i  
wziął z sobą wiarę, ż« w ^awnycjh pod 
władnych ze słnśby krajowej, ficzjjtz Wa­
sza Ksiąłęoa uiość tylko pamiętnych i wffzi.ę 
c*nyoh“.

Na przemówienie to odpowiedział mar 
szafek książę Sanguszko : „Dziękuję panem 
żsśoie pr*y,tjli, by mnie pożegnać i  dajecie 
mi sposobność wypowiedzieć, iż całem za 
chowaniem się waszem od czasu mego przy 
bycia totaj ułatwiliście w wysokim ptopniu 
moje zadanie. Znajazłem w waszem gronie
ludzi głębokiej yeiedzy, wylewnego sądu,
wielkiego poczucia /obowiązku, podejmują­
cych każdą pracę dla dobra kraju % zapa 
łem, to też stosunek mój do was ukształto­
wał się od poezątku w ten sposób, że dziś 
z olęśkisgł sercem was opuszczam, a wspo­
mnienie ubiegajgoej obecnie epoki pozoeta 
nie io  końca niego fyjuą na zawsze dla 
mnie mitem i jasneai-

„Stosunek do Was — mam nadzieję ie 
go pewną — choć całkiem odmienny — 
pozostanie i nadal niezamącony. Dziękuję 
Wam panowie seydtcznie za wszystko, życzę
Wam szczęścia i nńło mi na odohodnem
módz Wam takie Wyatawić świadectwo.

Książę marszałek pożegnał się następnie 
niemal z każdym nrzędnikiem osobne

Mianowania. Namiestnik zamiano nał 
koncepistów namiestnictwa: Edwarda br.
Brunickiego w Jarosławiu, dr. Bogusława 
A. broziewicza w Podbajoach, Józefa Swi- 
talskiego w Gorlioach, Zygmunta Rettinge- 
ra w Rudkach, Seweryno Semlera w Bro­
dach, Roberta Kleeborn Girtlera we Lwo­
wie, dr. Kazimierza Drdiojowskiego w No­
wym Sącza, Aleksandra Swiejkowskiego w 
Rossowie i Piotra Lewickiego w Horodence, 
komisarzami powiatowymi; praktykantów 
konceptowych namiestnictwa; Edmunda Ro­
la Stanisławskiego w Kosowie, Bolesława 
Nieświatow ikiego w Rudkach, Mieczysława 
Kaliniewicza w Mościskaoh, Wiktora Wa 
dziak Łuckiego w Turce, Romana Leliwa 
Żurowskiego w Samborze, Mieczysława Ta- 
beau w Jaworowie, Zygmunta Rudnickiego 
w Rawie, Jana Wrześniowskiego w Sano­
ku, Jdkóba Kulczyckiego w Buczaozu, Jana 
Łępkowskiego w Sanokn, Kazimierza Wąj- 
dowBkitgo w Łańcuoie, Henryka Adelsburg 
Ettmayera w Saneku, dr. Karola Matyasa w 
Tarnobrzegu, Zygmunta Karasińskiego w 
Brodach, Bolesława Hellera w Buczaczu, 
Winoentego Przybysławskiego w Stryju, Mi­
chała Zawadzkiego w Dobromilu, Kazimie 
rza Jaworczykowskiego w Kamionce, Adolfa 
Piaseckiego w Gorlioach, Maroelego Zaduro- 
wieza w Śniatynie, Wiktora Makowieckiego 
w Stanisławowie, Józefa Olszewskiego w 
Żółkwi, Adama Mirskiego w Przemyślu, 
Tadeusza Sozańskiego w Drofaobyozn, Zy­
gmunta Żsleskiego w Krakowie, Marka 
Maksymiliana Krynickiego w Zbarażu, Ta­
deusza Piątkiewieza w Tarnopolu, dr. Jana 
Lewickiego we Lwowie, dr. Władysława 
Stasłowioza we Lwowie, dr. Stefana Gro­
towskiego we Lwowie, eraz koncepietów 
lwowskiej o. k. dyrekcyi polioyi Stanisława 
Portha i Konstantego Des Logesa koncepi- 
stami namiestnictwa.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł
komisarzy powiatowych : Winosntego Pola 
z Żydaczowa do Lwowa, dr. Piotra Hubal
Dobrzańskiego z Sambora do Dąbrowy, J a - »  _
na Winiarskiego z Trembowli do Złoozowa, 1 dziewczyna Marya Kruty, córka wyrobnika. 
Stanisława Korytowskiego ze Złoozowa dojp^agiczny wypadek zdarzył się w następn-

Lwowa, Michała Torskiego z Tarnobrzega 
do Staregomiasta, Włodzimierza Krynickie­
go z Kolbuszowej do Śniatyna, Hieronima 
Zahradnika z Gródka do Lwowa, Józefa 
Langego ze Starego miasta do Sanoka, Se­
weryna Semlera z Brodów do Gródka; kon- 
oepistów Namiestnictwa: Justyna Szwedzie 
kiego z Nowego Targu do Trembowli, Ka 
zimierza Jastrzębskiego z Doliny do Kol­
buszowej, Teodora Torosiewioza i  Borszozowa 
do Brzeżan, Bolesława Nieświatowskiego z 
Rudek do Zbaraża, Zygmunta Rudnickiego 
z Rawy do Żydaozowa, Wiktora Makowie­
ckiego ze Stanisławowa do Brodów; c. k. 
praktykantów konoeptowyoh namiestnictwa: 
Andrzeja Bolesława Hoffmana z Brzeżan do 
Borszozowa, Tadeusza Hordyńskiego ze 
Lwowa do Doliny, Stanisława Tokarza ze 
Śniatyna do Nowego Targu, dr. Witolda 
Rnbczyńskiego ze Lwowa d# Rawy; oraz 
przeznaczył e. k. koncepietę namiistniotwa 
Stanisława Portha do Błuiby w o. k. sta 
rostwie w Tarnobrzegu, a c. k. koncepistę 
namiestnictwa Konstantego Des Logesa do 
służby w starostwie w Rudkach.

S p raw y  a s e n te ru n k o w e , wedle proje­
ktu wypracowanego przez obecnego ministra 
spraw wewnętrznych hr. Kiellmansegga, ma­
ją być na przysziośó wyjęte z agend sta­
rostw a przydzielone do załatwienia orga­
nem wojskowym pod nadzorem starosty. By­
łoby to ogromne ulżenie dla starostw, które 
mogłyby wówozas prędzej i należyci ej wy­
pełniać inne, ważniejsze swoje czynnośoi.

Z ak a i k u c ia  k o n i. Ministeryum woj­
ny zakazało konowałem wojskowym kuó ko­
nie prywatnych właśoioioli w ty oh miej- 
soaeh, gdzie są egzaminowani cywilni pod­
kuwacze koni. Zarządzenie to wydało mini­
steryum na skutek wniosku uczynionego w 
Sejmie przez posła z m. Lwowa p. Michal­
skiego, który skarżył się że konkurencja 
podkuwaczy wojskowych podkopuje byt ko­
wali cywilnych.

D r. B lo ch  miał otrzymać od swoich 
wyborców kołomyjskich pismo, w którem oi 
proszą go, aby mandatu do Rady państwa 
nie składał, a jeśli w tym kisrnnku tak się 
już zaangażował, że cofnąć aię nie może, 
aby następnie ó takowy ponownie się ubie­
gał. Dr. Bloch odpowiedział im, 'że uległ 
naoiskowi (oały wybór, jak akta wyborcze 
świadczą, był nieprawny) prezesa Koła pol­
skiego p. Zaleskiego i mandat złożyć musi, 
ponownie atoli z ohąoią będzie się o takowy 
ubiegać, aby zwalczać antysemitów, a w 
szczególności ks. Lieohtensteina i Schneidra.

D oroczny  p op is miejskiej straży po- 
zaruej odbył się wczoraj o godzinie 8 rano 
w dziedzińcu ratuppowym w obecności de­
legatów rady miejskiej, AaoZelmha straży p, 
Pfanna, reprezentantów ochotnlozfj śtraźy 
ogniowej i liofnie zgromadzonej publlozńó- 
śoi. Do popisu stanął cały korpus straży 
ogniowej pod dowództwem p. Hilarego J31ia- 
siewi/Ca.. zastępcy naczelnika ćwiczenia 
rozpoczęły pię od gaszenia ogni parterowych. 
Następnie ćwiczył oddział dachowy, popisu­
jąc się używaniem drabin i tak zwanych 
gęsiorów. Ćwiczenia w gaszeniu ogni poko­
jowych, połączone z popisem wydobywania 
judzi z płonących domów za pomocą line- 
‘wek i worów wykonano wzorowo i z po­
dziwiania * go'dną zręcznością. Nadzwyczaj 
interesującym był popis gaszenia ogni pi­
wnicznych i ratowania ludzi za pomoeą 
acajatów zwanych peppirafopąjni. Strażak 
ubrany w tj»l» npnto* wygląda jak i
mając pnnietyze *a pomocą
pompy uwieszozonęj przy apąrącle, wchodzi 
do piwnic w najgęstf zy dym, nie narażtyąc 
się na uduszenie. Po skończonym popfrie 
wyraził imieniem prezydenta mineta dele­
gat rady toiejęjciej p. Friedrich całemu kor­
pusowi podziękowanie,1 za gorliwe pełnienie 
obowiązków, a w szczególności p. jEliasie- 
wiczowi za wpo,row« wyuczenie straży, któ­
rej odwagę, zręczność i zwinność podnosi­
liśmy jiłż niejednokrotnie przy wypądkaeji 
pożaru.

P o y ls  ochoto, straży ogniowej odbędzie 
się dnia 29. bm. o godz. 11. przedpołudniem, 
a «’e jak w programie ogłoszono o godzinie 
5. pjopół.

P o tw o rn a  z b ro d n ią  Około godziny 
11 w nocy, robotnicy zajęci czyszczeniem 
kanału na Bogdanówce nr, 1 znaleźli zwłoki 
dziecięcia i zawiadomili o tem władze. Ko 
mieya sądowo lekarska orzekła, że dziecię 
wrzucono do kanału natychmiast po przyj 
śoiu na świat. Wysłany na miejsce zbiodni 
gjent policyjny Kohman, zdołał wyśledź,ó 
wyisdną matkę w osobie młodej wyrobnicy 
Józefy Sokołowskiej, która zez-iała w śledź 
twie, że dziecię to spłodziła z r.odzonym 
bratem swym szewcem Józefem Sokołow 
skim i dla ukryoia wstydu, przy ponowy 
matki swej dziecinę wrzueiła do kanału.

Id y  o tycznego  ż a r tu  dopuszczono się 
wczoraj wieczorem na ul. Chrzanowski! go. 
Uwiązano kawał żelaza na drucie i przerzu 
oono takowy przez przewód kolei elektry­
cznej tak, że wisiał w powietrzu nad go- 
ścińoem, drngi zaś koniec połączono z zie­
mią. Celem tego był zamiar przerwania 
prądu przez połączenie przewodów z ziemią, 
co się jednak nię udało z powodu braku 
wilgotnego gruutu. Zdarzył się jedna* skut 
kiem tego inny wypadek, który mógł oiieć 
smutne następstwa, Przy znanem oświetle­
nia ulic lwowskich, natknął na drut i wi­
szące na nim żelazo przechodzący ulicą ja­
kiś czternastoletni okłopak, który skutkiem 
tego doznał wcale silnego porażenia.

K ad en c j a sądów p rz y s ię g ły c h  skoń­
czyła się wczoraj rozprawą karną przeoiw 
Bohdanowi Czajkowskiemu, oskarżonemu o 
występek przewidziany w §. 487 i 491. 
Sędziow ie zakończyli ją uwolnieniem .

Sprawa pożaru sądu w Katach. W 
Oaz. Kołom yjskiej czytamy; Niektóre dzien­
niki lwowskie powtórzyły za ezerniowieoką 
Oazetą Polską wiadomość, że Izba radna 
sądu obw, kołomyjskiego uwolniła uwięzio 
nego pod zarzutem podpalenia adjunkta są­
dowego z Kut, p. Ostermanna. W interesie 
jrawdy prostujemy tę wiadomość. Uwięziony 
Ostermann przej Leehiokiego sędziego śled 
czego siedzi dotąd w więzieniu na mocy u- 
ohwały Izby radnej i śledztwo przeoiw nie­
mu o zbrodnię podpalenia jest w toku. Bó- 
wniei nieprawdą jest, jakoby razem z p. 
Ostermannem uwięziono dwóoh woźnych. 
Oprócz Osterman nikogo nie uwięziono.

Pod kopytami konia znalazła śmieró 
przad kilku dniami ^w Przemyślu 18 letnia

jący sposób: Pani Grafowa, żona starszego 
intendenta, jechała wierzchem traktem lwow­
skim od bramy forteoznej ku miastu; w tym 
samym kierunku przed p. Grafową dążyła 
Marya Kruty, a za panią Grafową ciągnęły 
wozy... P. Grafowa w jeż Izie konnej jest 
poozątkującą, wpadła więc na Maryę Kruty, 
ohooiaż działo się to w południe i konia 
można było albo powstrzymać, albo skręcić 
nim w bok. Dziewczyna upadła na ziemię, 
koń zaś krocząc przed nią, uderzył ją w le­
wą skroń kopytem. Powalona straciła na­
tychmiast przytomność, a następnego dnia 
zakończyła żyoie w skutek pęknięcia kości 
klinowej. Dochodzenie karne jest w toku.

Oratoryuia. W dniu dzisiejszym o go­
dzinie 7. wieczorem w salach konserwato- 
rjum muzycznego odbędzie się jeneralna pró­
ba z oratoryum Dacbińskiej-Sołtysa „Śluby 
królewskie". Koncert jutro w sali „Sokoła", 
odświętnie dekorowanej, która niewątpimy 
zapełni się po brzegi.

Program dzisiejszego rautu w Kole lite- 
raokiem jest następnjący: Wiersz powitalny 
Stanisława Rossowskiego („Szczęśliwa prze­
szłość*) wygłosi panna Zofia Szwejkowska. 
2) Fortepian, panna Ludwika Markówna. 3) 
Śpiew, panna Marya Szelińska, 4) Skrzyp­
ce, panna Kamila Uąsiorowska. 5) śpiew, 
p. Mikołaj Lewicki 6) Deklamacja, p. Fran­
ciszek Wysoki. Kierownictwo artystyczne 
spoczywa w rękach p. Niewiadomskiego. 
Początek o godz. S wieczorem.

Handel dziewczętami
w południowej Ameryce.

Berliner Tugcblatt zamieszcza w 
ostatnim swoim numerze list z R i o . d e  
J a n e i r o ,  zawi* r.ijący opowiadania o 
faktach tak strasznych, iż prawie uwie­
rzyć trudno, że coś podobnego dziać się 
może w naszym wieku. Dla nas zaś 
fakty te tem są smutniejsze, że dotyczą 
w znacznej części naszych wychodźców. 
Prawdziwość zaś ich potwierdzają kapi­
tanowie okrętów, którzy jednakowoż bez­
silni są w  obeg tanjtejszych stosunków.

Prawie każdy francuski, a wiele an­
gielskich ; niemieckich parowców —- 
pisze B er, Tagbl. — przywożą młode 
pary małżeństw do południowej Amery­
ki, zwłaszcza do Monte yideo. I  gdyby 
te młode pary, a mianowicie mężów 
poddano ścisłemu przesłuchaniu, uchro- 
nionoby niejedną kobietę przed nie­
szczęściem, hańbą i zupełnym upadkiem.

Ludzie ci przybywają najczęściej z 
Ga l - i c y i ,  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  
i Rosyi i sijt praw nik aie tyiko wedle 
ustawy kościelnej'poślubieni. :

Otóż dajmy pa to, jakiś |Galicyanin 
prawie zawsze żyd, jgw nuti po kilkule­
tnim pobycie w prłudniowi j Ameryce do 
swej .ojczyzny. Pouiewąż jest dobrze 
odziany i widny pluło niego dostajek 
zyskuje łatwo źaufiu ie  wśród swoich, 
zdobywa serce jtkiegoś dziewczęcia? za­
ręcza się, żeni i hwozi młodą, piękną 
żonę do swej nowej ojczyzny, Często 
trafia się jeszcze, że udaje mu eię jeszcze 
namówić jedną lub dwie przyjaciółki 
‘żony Ho podróży za Atlantyk, gdzie kraj 
płypie' nnófleńi i mlekiem - jak opo 
wiadft — i gdzie o męża łatwo. 'Na po­
kładzie obchodzi się miody ncafżoh k ze 
swą jtoną i ewentualnie' jej towarzy­
szkami jak najlepiej. W Monte yideo, 
ostatnim ćdu  podróży, piowadzi je do 
domu krewnych, zostawia pod ich opie­
ką, a sam wychodzi. Na tem handel za­
kończony ! Bo ten małżonek młody, to 
agenl, albo wspólnik gospodyni domu, 
kSóry zajbrawszly uutowiyEą każdą 
gfojirę cęne kupna, zńika na zawsze. Go 
spodypia dcmju zaś fest właścicielką 'pu- 
bjiczpego demU) otrzymującą ciągle świe­
ży towar z fSuropy i zmuszająca biedpe 
kooiety groźbami, gwałtem dc tego, u* 
co je kupiła.

Nie znając języka krajowego, zamę­
czone b.ciem i groźbami, bez żadnych 
funduszów, nieszczęśliwe te istoty wyda­
ne są na pastwę i łup okrutnych swoich 
„właścicielek" i nie ma dla nich nawet 
nadziei oswobodzenia. Po pewnym cza­
sie sprzedawane są do innych podobny h 
domów w Argentynie, a głównie w B u­
enos- Ayres; część ich marnie umiera, 
nie mogąc przegieść swej hańby, część 
przyypyka do nowego życia.

W Montewideo piedne kobioty zdane 
są zupełnie na łaskę właścicielek domów, 
które odbierają im każdy ich hańbą za­
rób ony grosz, trzymając je w ten spo­
sób w ciągłej zależności od siebie. W Bu- 
enos-Ayres powodzi się im już lepiej, 
gdyż otrzymują dla siebie część zarobku. 
Ztąd udają się one najczęściej z własnej 
już woli do Brazyli, gdzie nabawiają się 
febry i umierają po szpitalach.

Agenci owi publicznych domów mają 
zawsze do dyspozycyi fałszywe doku­
menty dla swoich ofiar i fałszywe me­
tryki śmierci swoich poprzednich mał­
żonek.

Artykuł swój kończy Beri. Tagb. we­
zwaniem do rządów, aby temu wstrętne­
mu handlowi dziewczętami tamę po­
łożyły.

W r. 1874 został ten magazyn otwarty na 
skromnej ale rzetelnej podstawie, z roku na 
rok rozwijało się i rosło koło jego odbior­
ców a dziś stosunki tego domu sięgają da­
leko po za Wiedeń. Kraje koronne, Węgry, 
Niemoy i Włoiby przyznają firmie Lessuer 
wszelkie uznanie i bardzo dużo rodzin zao­
patruje się tum w towary wełniane i jedwa­
bne, okrycia na meble i dywany, słowem 
rozmaite wyroby tkackie, na żądanie dia 
lepszej informacji firma Lessner wydaje 
własny dziennik mód w 100.000 egz. Nad­
zwyczajny rozkwit interesu, który powtórnie 
zmusił firmę do rozszerzenia swoich skle; ó v 
i magazynów, skłania ją ponownie do zapro­
szenia swoich przyjaciół przy obecnym seio • 
nie. Rozwój i rozkwit tegoż domu zawdzię­
cza szef energicznemu i rzetelnemu pos ę- 
powaniu a zarazem obala to często słyszące 
mniemanie, iż kupiectwo wiedeńskie straćło 
na opinii u cudzoziemców. Przeciwnie, je ­
żeli dla naszego przemysłu ozas spokojluj 
rozwagi nastanie, wówczas zyska ono t 
podniesie ogólne stosunki wiedeńskie.

Ostatnie wiadomości.
Dziennik rozporządzeń d la  spraw  

kolejow ych ogłasza, iż inżynierow i i 
w łaścicielowi realności w L obnitz H u ­
gonowi R zeppa ndzielone zostało ze­
zw olenie na podjęcie robót przedw s ę- 
pnych celem budow y lokalnej kolei że­
laznej o norm alnym  torze z B orysła­
w ia do Schodnicy.

Jak z Tryestu donoszą, z powodu 
manifestacyj 20 bm. przeciw papiestwu, 
dziesięciu członków znakomitszych tam ­
tejszych rodzin mieszczańskich sknzuły 
sądy na półtrzecia miesiąca więzienia.

Folit. t\.or. donosi z Belgradu 26 bm , 
że naznaczone na ten dzień otwarcie 
granicy dla nierogacizny serbskiej do 
W ęgier zostało z powodu zaszłych prze­
szkód ponownie odłożone.

Głosy publiczności.
(Rubryka p łatna  po 50 ot. aa wiara* drobnym 

drukiem )

Z W ledafn . Nie ma we Wiedniu dru­
giej ulicy, któraby wywierała tak imponu- 
jąoe wrażenie życia kupieckiego, jak Maria- 
bilferstrasse. Cudzoziemca zdumiewa ten 
ruoh nadzwyozajny, Wiedeńczyk uczuwa tam.

My tu panami". Nasze damy są tu zupeł 
nie jak w domu, to też panie z najwyż 
szych sfer towarzyskich, mieszczańskioh, ja- 
koteż żony robotników wędrują tam coro­
cznie, aby się w toaletę zaopatrzyć. I rze­
czywiście, magazyny rozszerzają się od roku 
do roku; nowe domy zbudowane i urządzo­
ne wedle modnych prawideł powstają, t. 
ruch zwiększa się z dniem każdym. Spo­
strzeżenie to nasuwa nam dziś zaproszenie 
do otwarcia nowego lokalu znanej wiedeń­
skiej firmy D, Lessner, Mariahilferstrasse 83.

T E L E G R A M Y .
Uicszyu d. 28. września.

Zachodzi wielkie niebezpieczeństwo, 
śe gimnazyum polskie nie będzie w tym 
roku wcale otwarte, M iędzy ślązką lu ­
dnością polską rozpacz nie do opisania.

Otwarciu polskiego gimnazyum w Cie ■ 
szynie najbardziej nieprzychylny jest in ­
spektor Langhaus i on to stawia coraz 
to nouie trudności, uby tylko nie dopu • 
ścij do oliyarcia gimnazyum.

W fedęó d. 28. wrześnią.
ftadeft ijaujiesfniclw a we Lwowię 

Gustaw  M a u t h n e r  p trzym ał order 
Żelaznej korony f i l  klasy.

S rarszy rądoa skarbow y we Lw p- 
wie dpt Jijmil Z u b r z y c k i  zam iano­
wany został raficą dworu.

D yrektor powiatowej d y ra k o y i sk a r­
bu w Sam borze hr. M ichał D z i e d u -  
s z y c k i  o trzym ał ty tu ł radcy dworu 
i p rze in aczo n y  został do kraj. d y re ­
k c j i  skarbu w ^ a ja rg e .

S tarszy  radca skarbow y w K rako­
wie ks Aleksander P o n ic k i  p rzezna­
czony został jako  starczy rado^ do k ra ­
jowej dyrokoyi skarbu we Lwowie,

N adkom isarze skarbowi II. klasy, 
K a m i ń s k i ,  L a n g i e w i c z ,  K u l ­
c z y ń s k i ,  K i s i e l e w s k i ,  M a c h o o k  i, 
M a l i n o w s k i .  F i l i p o w i c z ,  C h o ­
l e w i ń s k i ,  N o w i ń s k i ,  S t o l a r s k i  
i g o r o d p p k i  jiamianowąni zostałj 
nadkom isarzam i skarbow ym i f. kl. dlą 
(jalicyj,

W iedeń d. 28. września.
W  środę oozekiwuni aą tu  w szy­

scy członkow ie nowego gabinetu. No- 
m inacya ich opublikow aną zostanie t e ­
goż dnia w urzędow ej Wiener Z  tg, 
W odręoznem piśmie oesarskiem, mia- 
nująoem  dr. B ilińskiego m inistrem  
skarbu, powiedziane będzie, że ma on 
„ t y m c z a s o w o  pełnić ta k ie  agendy, 
k tó re  ijotyołtozas spraw ow ał m inister 
Jaw orski*. W  ten  sposób zaznaozonem  
zostanie z jednej strony , ie  m in is te r­
stw o dla Galicy i w inno byó zawsze n- 
względniane a z drugiej, że na razie 
ty lko tym czasowo nie zostaje obsadzo­
ne. Dr. R ittn er, w skazyw any jako  p rzy ­
szły m in ister dla Galicyi a obeony 
kierow nik m inisterstw a ośw iaty, oofuie 
się czasowo na daw ne sw oje stanow i­
sko szefa sekcyjnego w tem że m in i­
sterstw ie.

Zm iany personalne w poszczegól­
nych m in isterstw ach  nastąp ią n ieba­
wem po objęcia rządów  przez nowy 
g a b in e t , w iele ato li takow ych n ie  
będzie.

U trzym ują, że prezes Koła polskiego 
Z a l e s k i ,  były m in ister dla Galicyi, 
zostający w stan ie  rozporeądzalnośoi, 
m ianow any będzie am basadorem .

W iedeń  d. 28. w rześnia.
Rząd krajow y w Bcśnii udzielił pa­

ni E m ilii E del pozwolenia na w ykony­
wanie praktyki dentystycznej w Bośnii 
i Hercegowinie.

W ied eń  d. 28. września.
P rzy  w iedeńskim  uniw ersytecie u- 

tworzonym  zostanie kurs dla kształoe- 
nia nauczycieli g im nastyki dla szkół 
średnich. K andydaci w inni wykazaó się 
świadectwem  z egzam inu dojrzałości 
lub z ukończenia sem inaryum  nauozy- 
oielskiego. Kurs jes t bezpłatny i trw a 
dwa lata. N a pierwszy przyjętyoh zo­
stan ie  20 kandydatów . D la bandy da-



tów  8e s tan u  nanosyoielakiego polwo- 
nsono stypendya po 300 et. rocznie.

P ra g a -d . 28. września 
Polioya w zbroniła wczoraj ponownie 

organom  m iejskim  przybijan ia  tablic 
ce zm ienionym napisem  na ulicy N e­
rudy.

B e r lin  d. 28 w rześnia. 
K ościelski m a zam iar zakupić we 

zaohodnich Prusach dóbr na  sum ę 4 
m ilionów m arek, aby tam ować działal­
ność komisy i kolonizaoyjnej.

Petersburg d. 28. wrześnie.
Z dobrego źródła donoszą, że car 

zam ierza korpusow i oficerskiemu w o-
znakgóle spraw ić prezent na znak 6wojej 

iyozliwośoi. M ianowicie m a car ze swej 
p iy w atn ej szka tu ły  w yznaczyć 1,300.000 

<rubli n a  w ybudow anie w Petersburgu  
i  u rządzenie „wszechrosyjskitogo klubu 
o fic;rsk iego“, którego członkiem  byłby 
każdy ofioer, czy to stale  czy ty lko  
chwilowo bawiąoy w P etersburgu. W 
klpbie b id z ie  150 pokojów dla oficerów 
przejezdnych po tan ich  cen ach ; nadto 
b ilary, biblioteka i t. p. Na u trzym a­
nie klubu przyczyniać się będzie car 
so roku znaczną sumą.

P a ry ż  d. 28. w rześnia.
Pogłoska, że dni gabinetu  R ibnta są

policzone i Constans znowu do steru 
się dostanie, obiega ciągle i coraz do­
bitniej. Constans m iił  zaręczać, że się 
uwinie a socyalną d*m okraoją , byle 
nowe w ybory pod jego kierunek od­
dano.

Rzyici d. 28. w rześnia 
Na 25 rocznicę plebisoytu (2. paźdz ) 

zapow iedziana je s t am nestya dla w oj­
skowych, także dla zbiegłych za g ra 
nicę przed poborem.

Jen . B aratieri odjeżdżając do A fry­
ki żądał od Crispiego i m in istra  woj­
ny  podw yższenia budżetu A fryki o trzy 
m iliony franków, koniecznie potrzebne 
na nieprzew idziane w ydutki. N a n ara ­
dzie gabinet/ wej oświadczył m inister 
wojny, źo jeden m ilion je s t nieodzo­
wny ; co do reszty  trzeba pomyśleć 
zkądby je dostać.

G A Z E T A  N A R O D O W A  /. N i e d z i e l i  d n i a  2 9 .  W r z e ś n i a  ,18V B . N i .

glnga na Benie. Koleje żelazne nie mogą j koronna 
podołać frachtom, zwłaszoza zbożowym, któ­
re się ogromną masą zwaliły. C-oy zboża 
nu giełdzie w Mannheimie podskoc/.yły z 
tego powoda. ■

— B unk a u s tro  w ęg iersk i. Z Wie­
dnia donoszą: Wobec mających się rozpo­
cząć układów, co do odnowienia pizywileju 
austro-węgierskiego banku, Węgrzy rneją 
żądać podziału tego banku na dwa: tj. au- 
stryacki i drugi węgierski. Oba te banki za­
wiązałyby kartel handlowy co do przepro­
wadzania interesów.

— N iew y p łaca ln o ść . Wiedeński „Cre- 
ditorenverein<“ ogłasza niewypłacalność Zyg­
munta Eislera we Lwowie.

2 7 0

•— (— '—)• Oyfry podane w naw ie­
zie (—)  oznaczają porównawczy kurz wiedeński
tz. W ttntr-PorMf.

" r a n k f a r ?  d. 28. września 
(T elegram  Ga*. Nar).

W czorajsza giełda wieczorna: K redyty  1-41 — 
(40428), lom bardy —'— (—•— ), węg. renta 
l l e . i  — •— (— węgi er ska ren ta  koronows

N n d e s i a n e .

(Za tę rubrykę redakoya nie odpowiada.)

3

. D y r e k o y a  Specyaluta c M  sWrnych i wenerycznychPowiatowego Towarz. handlowego n  v -i
■w© L w o w ie  Dr* Stanisław Sochamk

stow arzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną by ły  lekarz na klin ice prof. Kaposiego 
poręką „ - - r  r ------- -

zaprasza niniejszem P T. Członków To-

Wiadomości giełdowa

Oział ekonomiczny.
— B c r ł ia  d. 26. września. W skutek 

jiizkitgo stanu wody, ustała regularna %i-

W Jadeń d. 28. wrześhia 
(T elegram  Ga*. Nar.)

Po z a m k n ię ta  g iełdy  południow ej iiolow au.. 
K redyty 404 50, w ęgierski bank kredytow y 
488'—, angiobank 177 75, i in d e rb au k  285 75, ko­
leje państwowe 303.— , lom bardy 112 87, eibetha 
28425, akcye „ytoniowe 239'—, »Ipiny 10410, 
re n ta  majrwa, 100-52, węg. ren ta  złota — ■— 
w ęgierska rent* koronna —'—, auetr, ren tą  ko­
ronna  99-40, losy tu reck ie  —'■— unioubank 
352'—, m ark i —

Berlin d. 28 września. 
('Pfagrwn Ga*. N tr.)

W czoraj wieczorom notowano na giełdzie
'■  -------- |  (11303).

ij, węg. rauta

K s r ę s A i a u .  k a t o t j c k a  ^ g j j j g j

Dra m .  MIMOWI
W  K r a k o w i e  

•trzym ała i poleca świeżo wydane

HOM IL1JE
na niedziele i święta

całego rok u
przoz

ki. Antoniego Chmielowskiego
M. S. T,

(Str. 503 w wielkiej 8-ce.)
Cena egzemplarza 2 zł. 80 Ct. 

z przesyłką o 25  centów więcej.

- — „   uwwnnuu III* glftfCIZIG .
kredyty  252-50 (404-58), lom bardy 48 — (118 03), 
w ęgierska re n ta  z ło ta  103-25 ( ::.2  28;, weg. ronta

W saystkie

A dw okat krajow y

Dr. Zygmunt Nlarynowski
otworzył kancelaryę we Lwowie 
przy ulicy Jagiellońskiej 1. 12.

   ^  * ,  v m u u a v n  I  O"
warzystwa na zwyczajne walne zgroma­
dzenie, które odbędzie się we wtorek d. 
8. października 1895 o godzinie 5. popo­
łudniu w lokalu Rady powiatowej lwow­
skiej, przy ulicy Pańskiej nr, 21 na I. 
piętrze.

Porzidek dzienny :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z obrotu 

interesów za 1 i 2 rok administracyjny.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej. J
3. Wybór Rady nadzorczej co dozm ia-| 

ny statutu,

 . . . . .  ^ . ,v a iu j,u  i  oddziale
prof. L anga  we W iedniu

m ieszka plac B ernardyński 1. 15 I. piętro.
O rdynuje od 11—12 i  od 3—5.

Zmiana mieszkania.
Operator Dr. H. Schramm

m ieszka i ordynuje obecnie 
n l i c a  S y k s t u s k a  2 2 ,  I .  p i ę t r o .

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 
we własny zarząd

Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 9,,

Dr.K&zimierz Podłewski
b. lekarz pr. na klinice prof. Poum iera 

w ’Paryżu i Lassara w Berlinie 
o x d .3m .- u .3e  ód  11— 13 1 od  3 -5 

n i .  € h o r ą ż c x y / u y  1<V

   w e  w ia s n y  z a r z ą d

Igpzyi Sciiayerów we Lwowie M Ttl M llire M l
poleca najtan ie j w najw iększym  wyborzeDajtaniej w najw iększym  wyborze

N O W O Ś C I
z  k o n f e k e y i  d a m s k i e j

. . .  • ------

(we Lwowie plac Maryacki)

Materye wełniane i jedwabne
na suknie i pokrycia do futer ect. 

plusze, aksamity, chustki damskie 
(Hymnlaya) pląldy męskie, p łótnaj 
schirtiugi, barchany bieliznę damską i 
i  męską, pończochy, skarpetki, jakoteż |nrvfrin o 1 w* o K?«l;----

 ̂ ____  w.u,3ViiUUOVI| OttJJ
Ijąu, że usiluem nasaeoi staraniem będzie 
'wszelkim wymaganiom zadość uczynić.

W e I.wowie 1. stycznia  1896.

Z wysokim poważaniem
Albert SzkowTon i Sp.

w łaśó. H oteli E erepejaklegt 
P o k o je  o d  SO e t .  p o w a w « y

Kaftaniki, koszule system u J a g e r a , bardzo 
[ciepłe, sztuka od 65 ct., 75 et., ztr. I -—, 

1-25, 1-75 do 2-80 
poleca M A K S  M t i H I . F E L D ,  L w ó w  

R y n e k  1. 3 7 .
Zamówienia z prow incyi uskutecznia się 

najstaranniej. 6644

T A D EU S Z SOKULSKI
L w ó w , Ł y c z a k o w s k a  54

Pracownia rzeźbiarska
wykonuje 7135

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A  p o  1  c t .  o d  w y r a z u .

C Z A T K O W N IC E  do kapusty  0 2, 3 , 4 
O  5, 6 nożach po z łr. 2, 2 50, 3-50, 4-— 
4-50, poleca P io tr Chrząstowski, hande 
łe lazn y  we Lwowie, p lac  K apitu lny  1 (na 
przeciw  katedry). 986

4 I7 A Ź N E  ! Panom  c. k. oficerom , urzę- 
* v  dnikom, jakoteż jednorocznym  ochot- 

slkom ewoje w łasne w yro b y : Rękawiczki 
najlepsze Barnie po najtańszych cenach 
sprzedaje rekawieznik w R ynku  24, gdz e 
ąsięgarn ia  W ielm. Seyfartba i Czajkow­
skiego K ra w a tk i, H alsbindle po cenach 
fabrycznych. N ajtańsza staranna p ra lk a  
rękaw iczek i bogaty wybór rękawiczek 
glace. 2  szacunkiem  Jakób Fiihrer, ręka- 
w icznik. 18

, p O L W A R K  Pohorylce w Przem yślań- 
, f  skiem  , obejmujący roli 160 m., ogrodu 
ii  sadu 17 m., łą k  42 m., pastw isk 8 m., 
od czerwca 1896 do wydzierżaw ienia. — 
Bliższych wiadomości udzieli Z arząd dóbr 
Nadyby, poczta Nadyby-W ojutyeze. 12

A K A D E M IK  poszukuje lekcyi na pro- 
ł*  wincyę. „Z. Z.“ poste re st Lwów. 1

P o s z n h n j ę  w a g i  n a  b y 4 | o , u ż y ­
w a n e j  a l e  w  d n b r y m  s t a D |p .  —

W ia d o m o ś ć *  z  p o d a n i e m  c c ń y  

p o d  l R o r a m i  A . T .  p .  r .  M i l f t t y u .

4 l 'Y P O Ż Y C Z A , sp rzed a je , kupuje, gar- 
”  der,.bę wszelką, b ru d y , kooe k ra jo ­

we , stroje polskie do fo tografii, broń m y­
śliwską. Liberyę, futra różne, tylko jedyny 
Jla  Galicyi zakład  Jaszczyszyna , Lwów,

T llU R O  P R A W N IC Z E  starosty  Reichel- 
D  ta dla spraw  adm in straeyjnycu (poli- 
tyoznych, Bkarbowyeh) Lwów, ul. H etm ań­

ska  22. 19

p R O Ś B A . W dowa po dyetaryuszu sądo- 
r  wym wraz z 5 drobnymi dziećmi pozo­
stając w nędzy i w ciężkiej niedoli, upra­

sza 0 pomoc łaskaw ą. E lżbieta Skórska, 
w Przem yślu ul. Daleka. 16

teatr. 995

t i r  H A N D L U  A lb in a  B o leck iego , u iica 
Ww W ałowa 11 we Lwowie, wszelkie to ­

wary korzenne po cenach najum iarkow ań- 
szycb. stare w iną, rum , prawdziwy koniak; 
kawy po złr. 1-80, 2, 2 08, 2 16, 2 2  ), 2-24 
za 1 klg., w pak ietach  po 4’/ ,  kig, franco 
do każdej staeyi pocztowej. Masło deserowe 
codziennie świeże.

C z a s  s a d z i ć .
Poziomki m iesięczne , og ro m n e , tuzin 

18 ct. T ruskaw ki p o lsk ie , już rzadkością 
teraz będące , bardzo duże , czarne, słod­
kie , najsm aczniejsze, tuzin  24 ct. Ogród 
Lapszyn, Brzeżany. 906 1

n R E M IO W A N E  medalam i tu tk i Niemo- 
1 jowskiego są wszędzie do nabycia.

[Biuro „Im pressa11 podaje:

Techniczny kierownik kopalni 
nafty p. Michał Brunne

w C hyrow ie, podejm uje się w iereenia stu­
dzien na  wodę w najgorszych naw et te re ­
nach, do najw iększej głębokości, po cenach 

^najprzystępniejszych. Roboty wykonuje 
szybko i z 'dobrym  skutkiem , o czem św iad­
czą lis ty  pochw alne wysokich osobistości, 
u których to  wyżej w ym ienione roboty 
uskuteczniał. 7213

na sezon jesienny i zimowy 1895-96 uujOdlGllllO
j u ż  u a  s k ł a d z i e  w  n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e  i  u a j  p i ę k n i e  j a z e m  w y  k o i t n i i i t i .  Marchew pastewna 

N a  ż ą d a n ie  w y s y ł a m y  na prowincyę nasz n a j n o w s z y  k a t a l o g ;  zawierający o r y g in a łu *   -------1- 1~ 1 - iółta
akie nowości, jakoteż oryginalne ilustraoye rozmaitych rzeozy.

W y s y ł a m y  ł e z  n a s z e  z  n a j l e p s z y m  g u s t e m  z e s t a w i o n e

Do jesiennego zasiew
r    o lb rz y m ią  b l a l ą  I

 _• ____  . ,  . . .  . . .  [żółtą. Sosnę pospolita (plnns sy lie -zawieiający oryginalne paryskie i Wiedeń* stris). Modrzew (plnus' larix). Smarek
n n l ż w n l i  czy li ś w ie rk  (p in u s  p ie e a ) .  B rz o z ę  (b e -

tu la  alba). Wiąz (ulmus eam pestrisj. 
Koniczynę czerwoną, b ia łą  i szwedzką. 

{Tymotkę i  różna gatunk i traw  paste­
wnych oraz eebulkll hyaeentów  oryg. 
baarlem skich, tulipanów , krokusów , 

narcyzów, ta ee t itp.
W ianki z su sz o n y ch  , m etalow ych  

i sz tu cz n y ch  kw iatów
jak najtaniej poleca 7179

Główny skład nasion 
i roślinPRÓBEK

J l U l  J L tU U L t S  X J L tU ij lJ J I  1-.
Nowości w robotach ręcznych
tak zaczętych jak i wykończonych na pluszu, 
jucie , kanwie gobelinowej i congres, poleca 

w obfitym wyborze

M I K O Ł A J  L U D W I G
L w ó w ,  n l i c a  £ a l f c k a  J. J 4 .  71§9

immmiTmmwt

zaw ierające: materye jedwabne gładkie i w desenie w rozmaitym wyborze, czarne i kolorowe, francuskie i an­
gielskie materye wełniane. Modne barohany, flanele i pod gw arancją prawdziwe półflanele, od najskromniej 

szych do najelegantszych wyrobów w y s y ł a m y  m a .  z a d a n i e  f r a n c o .

'JANA STACHIEWICZA
we Lwowie, plac św. Ducha 8.

9

Specyalny zbiór dywanów i firanek.

Grand-Magasin „AU PRIX FIXE
W IE N , I., Grafcen N r 15 B R V D . £ . ś L  H IB S C H  &  C O . W IE N , I  , G r a b e n  N r .  1S

NB. Długoletnia sława nuszej firmy dtrje każdemu zamawiającemu rękojmię realnego i najlepszego wykonania

Popierajmy przemysł krajowyl 
Główny skład fabryczny

chińskiego srebra J

MAGAZYN FUTER
P .  ( Z A P l Z W S h i E l i O

we Lwowie u lica  Jag ie llońska  1 .1 $
poleca po cenach moil,i vje niskich wszelkie gatunki futer po­
dług najnowszych wzorów mody — skóry na futra  i w ierzchy 

do futer, oraz materye na wierzchy do futer.

Cenniki n& żądanie franco.

Niedziela! Najsmaczniejsze Niedziela!

Wybór przysmaków sztuki kucharskiej.
Bufet obficie zaopatrzony w wybór ś w ie ż y c h  delikatesów 

Napoje dobre. Usługa skrzętna. Ceny niskie.
Poleca w swoim nowo urządzonym lokalu 7218

J A N  B A C Z Y Ń S K I
Lw ów , ulica Akademicka 3.

74V
fl  ( N e u i l l b o r n )  u

grubo srebrionego czystem srebrem B

t-. ru.nnoz.LU miau u n tu rflDIUM A
S Tl TT TTn n m nrrT  a t • n n  • ™«
hOQ 
O

PIERWSZEJ HMIfJ H I

JAKUBOWSKI k JARRA"*
we Lwowie, Rynek 37 U

poleca : N&krycia Btołowe, kuchenne, R  
^  naczynia g a lan tery jne  d la  domów ©  
p  pryw atnych , restau racy j, cuk iern i, | | .  

jg  hoteli itd . — Dia kośeiołów i eer- 
«  k w i: M onstrancye, re likw iarze  , k ie- .
* lichy, kadzielnice, puszki d la  kom u- m
*  n ikan tów , K rzyże n* d łta rz  i proce-
tg sy jn e , b e r ła , lich tarze  mosiężne, ■  

z bronzu, złocone i srebrzone. P a jąk i 5  
a, i kinkiety d la  salonów i sal towa- J  

rzystw . — P rzyjmuje  reperacye, zło- ^

15  ci i srebrzy. f B f \ C e n y  fabryczne, A 
I — n isk ie , s t a łe .  Za wyroby P
g  swoje otrzym ała fabryka najwyższą |  
tz- nagrodę dyplom honorowy rządo- u  

|  -fl w y ua W ystaw ie krajow ej lw w- J  
skiej 1894 r. — a n a  W ystaw ie bu- (5 
dowlanej lwowskiej w 1892 m edal »• 

s r e b rn y  rządowy. 7112

Doświadczonym środkiem prezerwatywnym podczas

epidemii cholerycznych
jest krajowa woda źródlana

Rohitsch-Sauerbrunner Tempe!queile.
W ysyła: J . K a lten e g g er, W ie u , X V IlI /2  i B runnerverw altuag 

Bohłtsch S a u e rb ru n n . 7 i5 i

S Y N A P i r     ‘i *  A**IHu «K(ur«Sa w  A rk u k ł.tich
ŚRODEK DOGODNY, PEWNY, SILNIE ODPROWADZA.TĄCYŃ A ZEWNĄTRZ 

NIEZBĘDNY W KADŹDYM DOMU 
Dla un ikm enia  fałszerstw  w ym agać w łasnoręczny pocłpis 
I koloru czerwonego na każclem pudełku i na arkusżacl 

Z n a j d u j e  się wc tu tz y s tk ich  ap tekach .
^Skladglówny ' W g*»rvtu. g-I. I io n a r  4'lrtoria

RONCEGNO
laisllMeiszB, naturalne, żelazne i mineralne «ody

zalecane przez najpierw sze powagi lekarsk ie  n a :  niedokrewność, błędnicę, choroby 
skórne, nerwowa 1 kobiece, m alaryę etc. 6743 '

P l c i o  w o d y  t r w a  p r z e z  ca ły  rok.
Do nabycia we wszystkich składach wód m ineralnych i aptekach.

T W łim  I r  "  l i T O T E r S S  k s 'Aie C2lta  do nabożeństwa p. t. Nabożeństwo codzienne, ułożone przez hr.
W  Plater-Zyberkównę , wyszła świeżo nakładem W incentego Kuczabińskiego, 

oprawna ele.ganc-ko z brzeg.-.mi złoconemi zł. 1'50, 2,; 2 50. Osobne wydanie dla pań, osobne dla mężczyzn. Form at kieszonko­
wy książeczka co nabożeństwa dla mężczyzn przez ks. prałata Opatowskiego po zł. 1-50, 2, 2-50. — Ńa porto dołączyć 15 ct.

Odznaczone na W ystaw ie krajowej w r. 1S94 dy­
plomem honorowym c. k. M inis te rs twa handlu.

Kraj. Towarzystwo tkackie 
G R Z Ą D K A

w lirośnie
poleca Szan. P . T. Publiczności sław ne z dobroci 

czysto lniane

PŁÓTNA KORCZYŃSKIE, BIELIZNĘ STOŁOWĄ.
S ia tkę  do su szen ia  chmielą

itp-, w łasnego wyrobn.
K rajowe Towarzystwo tkackie „ P R Z Ą D K A 11 utrzym uje w Korczynie 

przeszło 800  krosien w ruchu , w K rośnie posiada w łasną  fabrykę b lieku i 
apretnry , jedyną w kraju. W yborną przędzę sprowadza z pierwszorzędnych 
przędzalń.

B k l a d y  p l ó o l e n  - 7162
We Lwowie: C entra lny  B azar krajowy, ul. Karola Ludw ika 1. 5 .
W Krakowie: K rajow y B azar, róg ulicy W iślnej i św. A nny.
W Krośnie: K rajow e Towarzystwo „ P rz ą d k a 11, R ynek, własny sklep.
W Tarnewle: Otto F o erste r i Spółka.
W Wadowicach : Szymon Offner.
W W ieliezoe: A ntoni Mazurkiewicz.

W yroby Krajowego Tow arzystw a tkackiego „ P rz ą d k a "  zaopatrzone są m arką 
ochronną z wyobrażeniom przędk i.

zimę!
d r z w i ,

K it do okien
poleca po najtańszych  cenach

W O L F  CZO PP
Lwów, Ż ó łk iew sk a  1. 3

Wincenty Kuczahiński,
Lwów, Kopernika 2. 7132

M .  J O S S  &  L O W E N S T E I N
F a b ry k a  b ie lizn y . l*ra?;a. V II .,

i! 1 w ra ca ją  u w a g ę  I*. T. P u b liczn ości kupującej k o łn ierzyk i, m ankiety  i koszu le, aby  za w sze  
żądali b ie lizn y  zaopatrzonej m ark ą  ochronną. F ab ryk at nasz je s t  do nabycia  w p ierw szo ­
rzędnych renom ow anych  han dlach  to w a r ó w  m odnych i p łócienn ych  k ra jow ych  i za g ra n i­

cznych . — Sp rzedaży  drob iazgow ej sam i nie prow adzim y. 6937
Równocześnie polecamy najnowszy nasz

Patentow any ko łn ierzyk w ykład an y
który tak wiele zalet w sobie łączy, że wszyscy, a szczególnie otyli panowie używszy go raz , innego nigdy nosić nie będą.

Patentow any k o łn ie rzyk  w ykładany
prasuje się bardzo łatwo i zawsze zatrzymuje tę sama formę i szerokość szyi, a wskutek swej gładkiej powierzchni je s t trwalszy

od wszelkich innych.
C. k. austr. Patent nr. 66.666. Król. węgierski Patent nr. 1799. Angielki Patent nr. 19.700.

W  sz y stk ic  3°/0 lo sy  serb sk ie  n« 1 0 0  fran k ów  m uszą b yś na m ocy rozporządzen ia
du se rb sk ie g o  przedłożone do od stem p low an ia  na 2°/0.

L o sy  do odstem p low an ia  przyjm nj6 m ierną p r o w iz ją

rzą-

S o k a l  i  L i l i e n DOM BANKOWY i Kantor wymiany 
w e  L w o w i e *
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świeższe nowości
na porę jesienną i zimową 1895-96.

H an te  N o u re a u tć  c o lo rć  . . . . . .
A n g ie lsk i szew io t . . . . . . . .
I r la n d z k i  szew io t . . . . . . . .
N zew iot n n i  we w sze lb ick  k o lo ra c h  . . . .
S zew io t n n i  . . . . . . . . .
S zew io t JDiagonal n n i  ...........................................................
S zew io t C rćpe an g la ls  . . . . . . .
K am g arn  C o rd o n n ć  . . . . . . .
C repe T r ic o le t te  . . . . . . . .
C h e r io t  a n g la is  d e ss ln ś  . . . . . .
H a n te  N*>nTe a n tć  P e rs ie n n e  d tg s ln ó  . . . .
Y e lo n re tte  p o in tn  en  so le  . . . . . .
N o n v ean tć  P e r s ie n n e  . . . . . . .
N o n y e a n t e  A s t  r a c  h a n  . . . . . . .
H an te  N o n v e an tć  P e rs ie n n e  . . . . . .
H a n te  N o n re a n tć  H ankas . . . . . .
M o h air-C rćp o n  we wszelkich kolorach . . . .
N o n re a a tó  ra ie  en  so le
H au te  N o n a eau te  c a r rć  n o p p e  . . . . .
A n g ie lsk i szew io t w d ese n ie  . . . . . .
C repe C h e r io t  . . . . . . . .
M odne m a te ry e  p o d w ó jn e j sze ro k o śc i . . . .
H Im alay a  . . . . . . . . .
D rap  des D am es . . . . . . . .
B a rc h a n y  i k o to n y  flane low e śliczne i modnie wykonane . 
Je d w a b n e  m a te ry e  w ślicznych deseniach i pięknych gatunkach 
N o n rean tó  ra y ó  T affe tas  . . . . . .
P e p i ta  N o n re a n tó  . ...........................................................
Jed w a b  k re p o w y  o w y.zukanie pięknych deseniach 
N o u re a n tć  T a ffe t ra y ó  . . . . . . .
N a jm o d n ie jsz e  w s p a n ia łe  czy sto  jed w a b n e  m a te ry e

czysta w ełna,

• » » 
czysta wełna 120 cm.

czysta wełna

120 cm. szer. m etr  65, 80 ct.
95 n 7? n złr. 105

1 0 0 w to 77 77 115
1 2 0 » » 77 to 135
1 2 0 . n 7) to to 1-30

szer. m e tr  złr. 1-55, 175, 195
1 2 0 cm. szer. m etr złr. 1-70
1 2 0 w 77 77 to 185
1 2 0

H
77 to 77 320

1 2 0 y\ 77 to 77 210
1 2 0 n 77 to 77 240
1 2 0 n 77 77 2-45
1 2 0 77 77 to 310
115 71 n to n 240
115 » T l Tl 77 2-80
115 77 t t 7 7 3-50
115 n 77 to 77 310
115 ?7 77 n » 3 - -
1 2 0 » 77 77 77 210
1 2 0 n 71 w 77 220
1 2 0 77 n to 1-45
1 2 0 TT to 77 1-40

4, 48, 50, 58, 60, 65 ct. i t. d.
1 2 0 cm. szer. m e tr złr. 1 -

1 2 0 Tł 75 to -•82

I
po 24, 28, 32, 35. 40. 45, 48, 52, 55, 60 ot, i t. d. 

po 65, 85, 94, 96 i 1 1 5  w olbrzymim wyborze 
czysty jedwab, m etr złr. 1*30 

.  .  • • » .  » -  120

” " ” 2 30• • • • » n » » H
. m etr złr. 2 50, 2 60, 3 20 (pyszne desenie)

N a prowincyę próbki i ilustrowane żurnale darmo i opintnie.

» « •  « ■  V O W ; f t R O W VD. ŁESSMEB w WiedniaV I, Mariahilferstrasse Nr. 61-83 
Eszterhazygasse Nr. 30, 32,34.

Sutereny, parter, mezanin, I. piątro.

„ A uera/£
Towarzystwo nowego oświetlenia, żaro- 

weeo poszukuje we w szystk ich  m iastach 
zdolnych

Zas ępoów
Ł askaw e zgłuszenia po i : A l l e l n -

v e r t i  :et>“ . H t-in ric ii b c h a l l e k ,  W len, 
I . t  W o ilze iie  11. 7217

W IEN,
9. Bezirk, Liechten- 

_  ste in s tra sse  Nr. 76.
W ielki fybór najlepszych fo r te p * a -  

n e w , p i a n iu ,  h a r m o n i i ,  nowych i prze 
g i jn y c h , do rozprzedaży i zam iany i na 
ra ty . 100 sztuk do wyboru. 7216

Gliwy do maszyn
we wszystkich gatunkach,

Cfiny niższe niż w latach poprzednich: 

P s - s y  d o  m a s s s y n
z najlepszej skóry grzbietowej,

Pasy da maszyn gumowe,
Gurty konopne do maszyn

we wszystkich szerokościach i g ru b o ­
ściach

Węża konopne do sikawek
* w y k ł e i wewnątrz g u m o w a n e ,

Węże gumowe i ssące, 
Wir.derha do gaszenia ognia, 

Smarowidło i knoty do panewek, 
Smarowidło do osi, 

Rzemyki do szycia pasów, 
anfli©lski do kitowania tychże, 

Śruby, Nity, Oliwiarki
do maszyn.

Bawełna, konopie i kłaki
do czyszczeniu maszyn,

Gaza jedwabna i z wełny owczej 
na pytl" do młynów

w e ' ' a z y s t k i c h  n u m e r a c h ,  
Koła korkowe do prosa, 

D r z e w o  k o r k o w e  it .  p. i t p .
Wszystko po canacn 

m o i l i w i e  n a j Ł i ± r 3 y c Ł
poleca 7;)05

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 38

O fc ty  I cennlkl na ż4dan.« orałiR

ffinngrana mm
najpiękniejsze, wyborowe, słodkie

kilo po 48 et. 7207
pod gw araneyą  dobrze wysłane, j a ­

koteż wszystkie gatunki

raclietifli gwoców tjiolskil
po najtańszej cenie, za pobraniem  poozto- 
wem Opakowanie po cenie kosztów w łasn.

Bieler Obsthandlung Wien
I I .  B e z . A sp e rn g a sse  5.

f(f)6mac2n1ejszy, jedyni©  zdrowy, a I J  edy ny, 2 anlasl kawy, na pój zdrowy, aiowiaatom g
najfefiszy dodatak do kawy joati | dzieciom i chorym przez lekarzy polecony | 5

Naqrodzona medalem srebrnym 
na w ystawie we Lwowie.

3 J J Mu o a m m m u m

ipową
ifeiir Czysty produkt naturalny

w  całych łia ra ka ch ,

|A ® Fałszowanie więc przez dodanie 
przymieszek wykluczone.

P n fłtro fi. I  Ja i i  b r. tylko 
frystoalo* p ttM tf. m saplaaat 

m r  JKaOFelner** "WU , lostac można wszedzie: % Kilo 25 cent. (50 h.) j
- -■«Z s „  3 » 3 S * I *m5

Er. Koszutskiego
lekarza  kobiet i dzieci

Proszek i« pitipmia ust, 
gardła i zębów.

Główny s k ła d :
Apteka P. M ikolascha, Lwów.

C ena za sło ik  ze sposobem używania 
7 5  o t . 6736

if a t  ta
same się zawijające

staną na każdem miejscu bez związywania
nigdy  n ie  ulegają reperacyi, zab iera ją  bar­
dzo in.ało m ie jeca  a można jo umieścić na­
wet pod karniszem  , ta k , że porą zimową 
okien o tw .erać n ie  potrzeba, by story spu­
ścić. Zrobione są z płótna w najlep zym 
g atu n k u  (S e g e itu ch )  lub i. osobliwej mate- 
ryi ang ie lsk ie j zwanej _ L rn easte r“, nader 
p rak tycznej a eleganckiej, k tórą można 

dobrać do koloru mebli, tape t itp .
P ró b k i na  żądanie 7112

Fabzyka storów  i żaluzyj

J. Christofa, Lw ó w ,  ul J a b ł o n o w s k i c h  9.

ę e n a s a e ^ ę
wywołują nowo w ynalezione

Oryginalne genewskie goldinowe ze g arki Remontoir
(SaTonnettet z antim agnetycznem  nlklowanem  urządzeniem .

Zegarków  tych wskutek w ra n ia łe g o  i elegauekiego wykonania naw et znawcy nie 
potraUą rozróżnić od prawdziwych złotych Ślicznie cyzelow ane koperty  pozostają zawsze 
jednakow e, a za dobry chód udziela się t r z y l e tn i ą  p ise m n ą  trw a ra n e y ę .

C l a i s  u t n b ę  m ł * .
Praw dziw y złocouy łańcuszek  z karab inem  bezp ieczeństw a, fason Sport-M arquis 

albo pancerzow y złr. 1 5 0 .
Do katdtgo zegarka darmo skórzany futerał.

Te złocone zegarki z powodu niezaw odnego chodu używane są przez znaczną liczbę 
urzędników austryaekieh  i w ęgierskich kolei państwowych. W yłącznic zam awiać je można
W centralnym składzie: Alfreda Fiscnera, Wiedeń,!., Adlergasse 12
7D86 P r z e s y ł k a  z a  p o b r a n ie m  p o o z t o w e m .

A f l ł i n » a ó i t l » i a  ?  nie4aw na sprzedają rozm aite firmy liche naśladow nictw a powyższych jedynie prawdziwych 
v 8 l z Z v 2 v l I l v  •  złocistych zegarków, przezco ro z g ło s , jakim  się cieszą nasze wyroby uz.nane za znakom ite,
jest na szwank naiażony. Ostrzegam y przeto każdego jak  najusilniej przed kupow aniem  lichych, nieużytecznych naśladow uietw  
i ośw iadczam y n in ie jsz e*  publicznie, że prawdziwe, oryg inalne, genewskie zegark i rem oninar nabywać można jak  dawniej tyl- 

k o u p. A lfreda F ischera . W iedeń, I ,  A dlergasse 1 2 , a zresztą nigdzie więcej.

N a jn o w s z e

białe i kolorowo,

Chustki wełniane Himalaja
poleca w wielkim  wyboize 

Skład plóol^n. ./y toaów , bielizny 
stołow ej I pościeli

A n t o n i  i A w i i e n s
we Lwowie, hotel Europejski

plac  M aryacki 4. 7153

j & a p s u ł k i
z olejku 6649

różano -santałowego
aptekarza Lahra z Wiirzburga

leczy cierp ienia pęcherza moczowego 
bez w strzykiw ania w  k l i k u  u n ia c h .  

Prawdziwe z m arką „Róża“. 
Flakon złr. 2.

Gdtio ich nie ma , to wprost z głów ne­
go składu C . B R 4 D Y  w  K ro m le ry ż u . 
We Lwowie: apteka Je n a  Wewiórskiego.

A g e n t ó w
do rozj rzedaży praw nie dozwolunyeh 
lo só w  na sp ła tę  ra tam i miesięuznemi 
(w m yśl ustawy wedle a rtyku łu  X X X t 
z r .  1883) poszukujemy p .d  bardzo ko­
rzystnym i warunkam i. H a u p ts tS d t l-  

sc h e  W ec h se ls tu b e n  - G e se lls c h a f t  
 A d le r  k  Co. B n d a p e s t .  7007

i.

Z n a k o m it y  m u s u ją c y

Porter angielski
1 flaszka 70 ct., ’/2 flaszki 35 et. 

p rzy  większym  odbiorze 
franco do każdej s ta c ji kolejowej 

poleca handel 7167

LLBERTA SZKOWKONA|
L w ów , p la c  M a ry a c k i  7.

Przewyborne w smaku i zapachu
przoz SDEZ sprowadzane

V . B R B A T T

o Ł  i ś L s k i e
po złr. 2, 2‘80, 3  60, 4, 4-40 i 5 za 1 funt.

W y siew  lii herbaciane
po Złr. 1-50 1 1-70 /a, fu n t t=  500 gramów

z zupełnie świeżego transportu
poleca handel 7100

ST. I I B I I E I I C U
we Lwowie, Rynek I. 42.

Każda próba pociąga sta łe  kupno 1

W Ł A D Y S Ł A W  G O N E T
w Korczynie 6785

poleca medalem za słtg l odznaczone na wy­
staw ie krajowej we Lwowie swe

wyroby ozysto lniane
w najlepszej jakości, a to :  P łó t n a  bardzo 
trw ałe , aprefowane I nleaprctowaie w wiel­
kim w yborze, od g ru b y ch  do najcieńszych 
web [,a koszu le . prześcieradła bez rzwu 
wszelkiej szerokości, kalesony itp . Ręczni­
ki, ohusteozkl webow« i grubsze. Dymy, 
'■urny . Serwety. Drelichy na liberje, P łó­
tna połblelane itp . tudz.tż  m aterye półw eł- 
niane i wełniane na  ubran ia  m ęskie i dzie­
cinne. Cennlkl 1 próbki żądanych gatunków 

się d am a I sp łatnle. Z a dobroć 
F.orf .lZa się* » eoby się nie podo- 

, dm ienia się luL zwraca należy tom

C. k. dostaw ca dworów p a t e n t  i p r z y w i l e j

E X 8 I C O A T O R
8 medali, a dyplomy 1 b e r t o .  6233

U suw a w ilgoć, n iszczy  ra d y k a ln ie  g rz y b ek  d rz ew n y  itp
B roszury ilustrow ane w ysyłam  franco. | Ostrzeż! nie. Przy  nabyw aniu należy u- 

A s e n t ó w  p o s z u k u j ę .  | ważać na ..E xsiccatora“ herb państw a,
A d re s  d l a  p i sm  i t e l e g ra m ó w :

E x s l c c a t o r ,  W i e n .

U O l l  ł O A O I I I O .  a  i c j  i i o u j  n  t o n u  i i w i u u j  “

ważać ua „Exsiccatora“ herb państw a, 
bo w Galicyi sprzedają różne srnarci i- 
d ła  bezwartościowe zam iast Exslocatora.

Tiallaaa.
w e L w o w ie , u l ic a  H a l ic k a  I. 17 

poleea w łasne wyroby ze z ło ta  urzędowuie ce- 
ehowane, tak  nowe jakoteż „ueesion“. 

Zegarki kieszoukowe złote , srebrue , stalowe, 
niklo.ee oraz peudułowe frane., jakoteż budziki.

f
Nowo otworzony handel pod firmą:

u x  K o s m a s n
Lwów, dI. Akademicka 1. 28

poleea 7001

M EPSZE TDTKI C W E T O ft
z prawdziwych Cartouche papierków, nieklejone, po niskich ce­

nach. Zamówienia odwrotną pocztę.

3 złote 
15 srebrnych 

m edali,
12 listów dzięk 
czynnych i dy ­

plomów uznania.

ŁD o 
i  <e
Ó W3 l-, o
CO=3d >>

Francis2ek Jan Kwi2da.

K  W IZ  D Y

Jfarkii

ochron u h .

PtYN RESTYTUCYJNY
c I k. n p rz . w oda do m y c ia  koni.

Cena f la szk i 1 z ł r .  40 c t .  w . a .
Przeszło 30 la t  używana w stajn iach  dw orsk ich , w w ię­
kszych sta jn iach  dworskich i cyw ilnych, jako środek wzma­
cniający przed i po w ielkich natę ien iaeh , w zwichnięciach, 
spieczeniu , w stężeniach m uskułów e tc ., czyni konia wy­

trzym ałym  na największ.e trudy. 6818

Należy uważać 
na m arkę ochr. 

i żądać wyraźnie 
K w l z d y  

p łynu  resty tu - 
cyjuego.

Główny sk ła d : 
Apteha obwodowa

w K orueuburgu pod Wiedniem.

S-W e> *1 
-  £o  *
W
a SOS P 
O -  P
S p >oFt w3 »— 

*-1

Do nabycia 
we wszystkich 

aptekach 
i droguaryach 

A«st ro-węgier. 
monarchii.

Litery na szkle dla szyldów sklepowych
ze szk lą  sztancowego (paten t w Austro-W ęgrzeeh)

złocone, posrebrzane, emaliowane na biało i czarno
J | C  n i e d o ś c i g n i o n e  w  p i ę k n o ś c i  1 p o ł y s k u

dostarcza taniej jak  każdy inny wyrób 7o40

A t t i e n - K S e l l s c M  fiir  G lasin d u strie  y o n n . F r i e d r .  S i e m e n s
N e u s a t e l  k o ł o  E l b o g e n  (Czezby).

ln u e  w yroby: F laszki i zam knięcia , szkło szjbow e i drutow e (z w k ła d ­
kami met&lowemi i d la  dachowych szyb.

Mon czeraiełu ia i i i !
Kto chce mieć bardzo czarne ob u w ie ,  świecącd

i trw ałe, niechaj kupuje

FERNOLmTft
CZERMDL0 DO OBUWIA

e. .k. uprzyw. fabryka 
założona w roku i832 we W iedniu.

6334

W szędzie do jaalbycla.
Z powodu wielu bezwartościowych naśladow uietw 

należy baezuie uważać ua  moje

n a z w is k o  S t. FE R N O L E N D T .

Karty podróżne do Ameryki pólnocn.
dostarcza 7024

H l E B Z S l A m Z Z O - A H E R T K A f S Ł r :  
T O W A R Z Y S T W O  Ż E G L U G I P A R O W E J

I. Kolowratrtnr 9. ~ M U /  | | a | |
I V .  W ey rln *  e f | a i  e  7 a  » »  H  JH ś  J L f  J H ś i K •

Oodalerua ekepedyoya, m Wiednia. 
Zndormaoyu toenplatnle.

Pierw sza 1 niij i tar “za fabryka pieców  w  Austro-W cgrzccli.

G - E B U B T H
e. k. nadworny m aszynista

W ie d e ń , Y IJ . / l .  K a ise rs tra s se  N r. 71.
Najlepsze regulatory z lanego żelaza

z płaftzczim. z blachy i patantowanom szamotowaniem, wykonane 
pojedynczo i luksusowo do ogrzewania m ieszkań, biur, szpitali, 

kasarń, kościołów, klasztorów ud . itd.

Przeszło 100.000 aparatów w użyciu.
Odznaczone pierwszemi nag. odami na wszystkich wytławaoh.

P 'zy jem ne, łagodne i zdrowe ciepło. W ielka w ytrw ałość, najzu­
pełniejsze zużytkowanie m ateryału  palnego , znakom ita regulacya 

w spaleniu. 7145
K U C 2 T N IE  przenośne z ema ow inemi n iełam iąeem i się taflami.

Opalanie centralne, susznie, piece piekarskie.
Wzory i p rospek ta  g ratis i franco.

Skład we Lwowie u Jana Szumana, plac Bernardyński 14

"Wydawca i odpowiedziała/ redaktor P l a t o n  Ko s t e c k i . Z drukarni i litografii Piilera i Spółki.


